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Nowy „tśnt we Francyi. 
Lwów, 19. stycznia. 

(i) Nie przebrzmiaty jeszcze echa wspaniałe- 
to zwycięstwa Clemenceau przy wyborach, 2 0- 
to wczoraj przyszła wieść o iego klęsce. Długie 
pasmo trywmiów, plotące się od chwili, gdy słoń- 
ce zwycięstwa poczynałio nareszcie wsctiodzić 
aad Francyg po dluzim okresie niepowodzeń - - 
pasmo tryumtów wielkiczo męża stanu zosłało na- 
gle ucięte. Clemerceau nie wszedł do pałacu E- 
Lzeiskiego. Ne dane mu było wpłynąć do portu, w 
którym po życiu, pełnem walk i ołbrzymich Wcie 
trudów i zmag.iń, mógł buł zaznać lanroweso $po- 
koju. 

Zamiast tygrysa, rozgości stę w salonach ¢ñ- 
zejskich Paweł Dechanel. dotychczasowy prey- 
dem parłamentu, Cn zost.lnie tem, czem nigdy 
r'e mógłby być Olemenccau, ów zadziwiający sta- 
rzec. którego żelazna woła trzymała oba froniy 
wę Fu ncyi: cywilny i wojskowy. 
kładny, zręczny mowca, świotnie wyczuwający 
moment, by się doń elastycznie nagiać — Decia- 


Lwów, wtorek 20 stycznia 1920 


Rok X 


ini z wolnymi — równi z równymi 
jo obywateli ziem odzyskań 


Wojsko do obywateli ziem odzyskanych! 


Warszawa, 18. stycznia, 
(PAT.) Wojska polskie, wkraczające na zie- 


trzymania Spokoju j porządku publicznego, žada 
równocześnie bezwzględnego wykonania wszys- 


mie, powracające do macierzy na mocy trakb. tu kich obowiązków paustwow. i poSłuszeństwa wo. 
wersałsk'ego ogłaszają następującą odezwę: „Do bec ustaw ji zarządzeń władz. Pragnąc być dla 
Obywateli ziem wielkopoiskich, pomorskich 1. wszystkich swoich obywateli matką równie dobrą 
Śląskich trakt tem wersalskim przyznanych Poi-|iak sprawiedliwą, Polska wszystkie zakusy wy» 
sce! Obywatele Państwa Polskiego! Traktat wer- mierzone przeciw owemu bezpieczeństwu surowa 
sałski zmiazał w wielkiej mierze z karty historyi karać będzie a z równą sprawiedliwością uznawać 
zbrodnię rozbioru Polski. Dziś wrao ją do macie. | wszelką uczciwą współpracę ku utwłerdzeniu Pań- 


Elegancki, u | 


rzy i te części Wielkopolski, które mm'ej szczęśli- 
we od stolicy i ośrodka kraju były zmuszone do- 
tyohczas czekać na oswobadzenie. Na południe nd 
nich tacza się z Polską Namysłowskie i Sydzow. 
skie, oraz części piastowego Śląska, które tn:ktat 
już bez plebiscytu Polsce oddał. Na północy zaś 
Pomorze otwiera Polsce na nowo drogę do morza, 
łącząc wybrzeże Bałtyku i dolny bieg Wisły z 
«całą Polską. 
Najjaśniejsza  Rzeczpospofita 

wszystkie ziemie w swe posiadanie. 

Rodacy! Ciężka była dotychczas defa wasza, 


dziś bierze 


ue. będzie nienagannie odgrywał reprezentacyjną ,wszystkiemi silam’ starano się was odepchnąć i 
rolę faineantta, Podejmie wytwornym gestem tra-|Od ziemi i od rządów, odebrać wam język rodzi- 
dycyę maryonetki, którą z rakiem powodzeniem My i obyczej prastary. Te długie lata udręki i cier- 
pielęgnował Poincare — i będzie obieżdżał depur.|Ń enia minęły Ra zawsze. Dziś m“wa i prom:enna 
tamenty, wygłaszał mowy, wydaw: ł bankiety i Wiera się przed wami przyszłość, Stajecie się 
rauty polityczne. Wszystkie jego zalety rozbłysną "Te Zd Rospodarzami na własnej z*emi i pra- 
tam w całej pełni. Pod tym względem rola obsa., VVd-wW.ami własneg» życia. Karta dzejowa się 


kl 0” ra „EA |odwrócił.. Dumnie znowu Polak dziś niech pod- 


Inna rzecz, że koła polityczne w Niemczech, niesie czoło na tych ziemiach, Polska, sama tak 


Śśledzące z dużem napięciem przebieg wyborów 
na prezydenta — odetchnęły z ogromną ulgą. O- 
ło padł ten, który odebrał im Alzacye i Lotaryngię 
— który z powrotem doprowedził Frarcvę nad 
Rem i który, nam to należy powiedzieć z żalem, 
restybuował Polske na obszarach, zagrabionych 
przez Niemcy. Padł gorący i potężny orędownik 
Spr'wy polskiej, który tak zawsze umiał korygo- 
wać decyzye Anglii i wnioski Ameryki — za któ- 
tego sprawą uchylono świeżo prowizoryum w 
Galicyi wschodniej. . 

Stało się coś riespodziowanego, co zasko- 
czyły wszystkich. Ów niezwyciężony, którego ża- 


dna broń pokonać nie mogła padł — į ík się często | 


zdarza — od ukłucia szpilki. Szpiłką tą była nie- 
wątpliwie intryga, których zawcze pełen był pa- 
Ciąg dalszy na sir. 2 głej. 


d'ugo uciskana, mikogo uciskać nie będzie. Naija- 


śniejsza Rzeczposp lita pomna swych tradycyi i 
tolerancyi, pragnie widziać we wszystkich miesz- 
kańcach tych ziem, które w posiadanie obejmie, 
bez względu na narodowość i wyznanie, dobrych 


ł zadówolonych obywatei państwa p lskiego. Po- 


ręczając zupełną ochronę Życia ; mienia orzz u- 


stwa, 

Obywatele! Wiefkie czekają was zadania è 
wszyscy jesteście powołani do współpracy na 
pou politycznem, gospodarczem i kuturanem, 
aby zapewnić ojczyżn e jak najwiekszy rozkwit 
a jej mieszkańcom jak najlepszy byt materyainy 
i moralry. Rząd połsk za swej strony dołoży 
wszelkich starań, aby szczególnie los szerokich 
mas i ludu pracującego zabezpieczyć. W: tej mie- 
rze rząd n etyikou gwarantuje ludności robocze 
nabyta już za rządów pruskich prawa do rent w 
wałdów na starość i mienia, lecz ponadto præ 
cuie nad tem, aby prawa te stosowne do wyma- 
Zań czasu rozszerzyć i rozbudować. Obywatele! 
W imieniu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej wita 
my was wszystkich w myśl starodawnego hasła: 
„Wolnł z wolnymi — równi z równymi“. Dziś 
wojsko polskie jako zwiastun ziejnoczegła, zaty- 
ka sztamdar swój z Orłem Białym na ziemiach 
odzyskanych. Ale żołnierze nasi nie przychodza 
do was jako zaborcy i cemiężyciełe, lecz jako o- 
brońcy i bracia wasi, którzy razem z waini strzędz 
będą ziemi i morza polskiego po wsze czasy. 
Niech żyje wolna. miepodległa i  ziedrynczogma 
Rzeczpospolita polska. — Naczelnik Pańs:va Jó- 
zef Piłsudski, prezydent mn strów Leopold Skul- 
ski, minister b. dzielnicy pruskiej Seyda. 

Warszawa, Belweder, 14. stycznia 1920. 
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POPŁOCH WŚRÓD CZECHÓW. 
Nowy Targ, 17 stycznia. 

W drugiej) połowie grudnia ub. roku nojawi- 
ły się w Dolinie Popradu w ogromnej lości bro- 
szury į odezwy polskie. przez niewiadome jedno- 
stki rozrzucone. Radość z tego powodu wśród 
mieszkańców była n ezmierna. Czesi jednak Trze- 
razili się tęm niepomału, zbierając po ulcach 
pisma, którz formalnie pokryły ogromna prze- 
strzeń. Naturalne jednak. jak zwykle, odrowie- 


dzieli terorem powszechnym, aresztowaniem i 
rewizyami. W Proszowie (Słowaczyzną) TÓ- 
wnież wielk niepokój wśród Czechów wywołała 
Propaganda, prowadzona przez Słowaków i Wę- 
grów, którzy rozrzucałi masami odezwy prze- 
ciw Czechom. Prawdopodobnie na skutek tychże 
uriccowani przez Czechów oficerow e węgierscy, 
wezwani do komendy obwodowej w celu złoże- 
twa przys.ęgi, zaprzysiężenia odmówili. 


Str. 2 


| „QAZETA WIECZORNA”, 


tac Elizejski, począwszy o prni Pomdpadowr, Mo- | pewien mechanik francuski, Ale wybór ów pociąga 
gla to być robota Briand'ą, prowadzona do scółki| za sobą konsekwencye, z których najgorszą lest 


z socyalistami, którzy tym sposobem wzięli odwet 
za porażkę przy wyborach. 

We Fr.rcyi nikomu nie jest tajno, że p. De 
ohkanela łączy z p. Briandem przyjaźń polityczna. 
Wiadomo zaś i to, że ten ostatni reprezentował 
zawsze w polityce kierunek niemiecki. On to prze- 
cież jeździł w roku 1917 do Szwajcaryi, kędy to 
ofiarowywał Austryi Polskę za cene pokoji On 
też zapewnie teraz czynił podkopy pod sędztiwym 
tryumiatorem, którego aureola poczynała inż bar- 
dzo razić oczy różnych polityków. Nowy prezy- 
dent zaś spłaci dług wdzięczności i poster: się o 
0, hy p. Briand stanął na czele gabinetu. 

I oto niewesołe horoskopy rozsnuwiją się 
dla nas z owego wyboru. Bo wprawdzie osoba p. 
Petwła Decharela dosyć jest bezbarwna t może 
ucieleśniać owego sprężynowego króla, którewo. 
według Taine'a, chciał Skonstruawać rewolucyi 


pojawienie- się germ-mofila Brianda u steru rzą- 
dów. 

Polska, którą dotychczas najbardziej mogła li- 
czyć na Francyę, jako na tę właśnie z pomiędzy 
mocarstw koalicył, z Kktórenr miała największą 
wspólność interesów, bo, mutatis mutandis, podo- 
bne ustosurkowanie do Niemców — musi w chwi- 
li dla siebie tak ważnej dobrze zastanowić się nad 
nowym regime we Francyt i wciągnąć tę nowa 
pozycyę w swój rachunek polityczny. W chwili 
formowania się frontu bolszewickiego wobec plyn 
nej jeszcze granicy nia wschodzie, przed plebiscy- 
tem na Śląsku i na Mazurach — poważnie musi 
wziąć w rachubę okoliczność, że stary Clemen- 
cu, który teraz dopiero z*pewtie poczuł ciężar 


Nr. 5057 


Do czego prowadzi do: trynerstwo 
w polityce państwowej? 
(Od naszego warszawskiego ktrespondenta). 
Warszawa, 14. stycznia. 

(4) Nawet najwięksi przyjaciele pana Włady- 
sława Grabskiego są przerażemi ogromem szkody, 
którą tenże narobił na stąnowisku aministra skar- 
bu. Przy znają otwarcie, że mimo dużego zapasu 
wiedzy, mimo prawego charakteru, mimo p.rcy 
niezmordowanej brakaje mu zmysłu takiycznezo 
w polityce, 

Takich ludzi Świat nazywa doktryneriini. Jest 
ta gatmiek ludzi w polityce nejszkodliwszy. Boć 
zdążając do celów teoretycznie może i trafnych 
drogami niestosownemi, wyrządzają zawsze wię- 
cej złego, niż dobrego. Pan minister skarbu Wia- 


swych zim ośmdziesięciu — będzie odtąd w Træ | dysjaw Grabski chciał zum ffkować walutę polską. 


che pisał pamętriki 


Jak odbyły się wvbory na prezydenta Francyl? 


W PIERWSZEM GŁOSOWANIU OTRZYMAŁ 
DECHANEL 734 GŁOSÓW NA 879. 


Wersal, t8. stycznia. 
(PAT) Przy wyborze na prezydenta otrzy- 
mat Dechamel w pierwiszem głosowaniu 734 slo- 
sów ma 879 gołsujących, Jonnar! 66, Clemznceau 
56, a Bourgeo s 6 giosów. 


CLEMENCEAU COFNĄŁ SWOJĄ KANDYDAT 
Paryż, t6. stycznia. 
(PAT.) Havas (spóźnione), 
próbnem na prezydenta republiki 
wie zrzekał się swej kandydatury, do prezydenta 
Zgromadzenia narodowego Leona Bourgeo sa pi- 
sma, w którzm iest powiedziane: Pozwalam So- 
bie zakorrunikować Panu, że odbieram rrzyla- 
dolom mom pozwolenia siawiawa mej kandy- 
datury na prezydenta republiki, i że ieśiby oni 
ażyskali mimoto dla mnie większość, wyboru. nie 
przyjmę. Dziegnikj donoszą, że Clemeroan wy- 
cota słę z życia poiitycznego i nie będzie więcej 
używał swciego póna polemicziiezo. W przy- 
szłym tygodniu odleżdża do Liu: Tranche, gdzie 
rozpocznie pisać swoje pamiętniki 9 wojnie. 


PREBIEG GŁOSOWANIA. 
Wiedeń, 18. stycznia. 

(PAT.) B. K. z Wersalu. Pogoda wspan ała, 
od wczesnego rana ranowała w mieście. Przed 
zamkiem zgromadziła się liczma publiczność cze- 
kajac 41a wpuszczenia do galeryi. O zodzinie 10 
ustawiły sę wojska na ulcy prowadzącej ua za- 
mek. Specyalne poclągi przywoziły coraz to no- 
we tłumy publiczności. Około południa wpusz- 
czome publiczność do galery. Panie byly prze- 
ważnie w żałobie. O godz. 12 mn. 30 ożywiła się 
wała posiedzeń, członkowie zgronfadzenia za- 
_częli zajmować swe miesca. Na ławe rzadowej 
"widziano wezystkich m:n'strów i sekretarzy sta- 
au z wyjątkiem Clemenceau. Krótko przed go- 
dziną pierwszą zajął prezydent senatu Bourgeois 
miejsce prezydenta. Zgromadzenie rozpoczęło się 
wśród oklasków. Bourycois kazał odczytać na- 
zw'ska skrutatorów, W tym czasie weszli socya- 
Kéoi w zwartej grupe ma sałę. Następnia doniósł 
przzydent, że imienne głosowanie rozpoczyna 
gie od litery S.  Głosowanłe rozpoczęło się ma- 
tychmiast | mato szybki przebieg. 


GONZINA WYBORU. 
Wiedeń, 18. stycznia. 
(PAT.) Radio z Paryża. Wybór Dechamela 
ua prezydenta republiki dokonany zówtał o godz. 
€ po południo 


STANOWISKO SOCYALISTÓW. 
Wiedeń, 18. stycznia. 
GAT.) B. K. z Paryża. Sosyaliści uchwaliji 
przed otwarciem posiedzenia Zgromadzenia na- 
rodowego, by nie przeciwstawiać Dechanelow. 
żadnego kontrkandydata, z drugej strony o- 
świadczyli parlamentarzyści, którzy głosowali 


4 


$ 


`| posłów alzacko-totarynskich 


Nio słuszniejszego nad to dążenie. Następnie ca- 
brał przekonania, że będzie najlapiej wybrać za 
taki środek unifikacyjny markę polską na tak diu- 
go, póki się nie zaprowadźi waluty lepiej ufundo- 
mej. Można się było i na to zgodzić. Wreszcie pat 
Władysław Grabski postanwił zaprowadzić sta- 


wczoraj za Clemenceau. że będą głosowali 7A|ją rcłacyę między Koroną i marką. W samet rze- 
jonmartem lub Bourgeoisem, jakkolwiek ci nie|czy wiepodobne wprowadzać warki polskiej jako. 


pragną kandydować, 


POSŁOWIE ALZACKO-LOTARYNSCY 
A CLEMENCEAU. 
Wiedeń, 18. stycznia. 
(PAT.) B. K. z Paryża. O zajściach na wczo- 
radszem próbiemm głosowaniu pszą: Stanowisk© 
wywołało w Izbie 


| deputowanych pewne poruszenie,  Rozszerzayy” 


Po głosrwaniu pogtoskę, że poslowie alzącko-logarygscy posta- 
1 wystosował | nowiłi głosować za Deckanetom. 
Clemenceau mmo usinych próśb miuastrów, by | ts. Wetterie wyrazi się, 


Mów sno, że 
iż marszałek Foch o- 
św'adcezył się ¿rZeciw kamdydaturzėo Clemenceau. 
Foch zaprzeczył epergieznio tej pogłesca. a Wet- 
terle oświadczył. że jej me rozszerzał, a tymcza- 
sem pOseł dr. Francois, ów posel który złożył 
na pierwszem pesielzcyłu Izby uśŚwiadozenie 
imieniem posłów alz cko-lotarynsidch oznajysił 
że cd wczora: kliku posłów ałzacko-lotarypskich 
agituja przeciwko Ciemenctean, Francis dodal, 
Ż2 musi przyznać każienmu Prawo głosowania 
jak mu sę podoba, nie ścierpi łednaś, by poso- 
wie alzackO-totaryascy występowali przeciw 
Clemenceau, któremu ma sę tyle do zawdzięcze- 
mia. Na to wystosował poseł do'noreński Jager 
imieniem Wększej liczy swołch kolegów pod 
adresem Clemencezu oświadczenie lojalności. 


HOŁD „TYGRYSOWI". 
Wiedeń, 13. stycznia. 
(PAT.) B. K. ma podstawia Havasa z Wersa- 
lu 17 bm. W celu wyrażenia Clemenceau hołdu, 
wydali członkowie Zzromadzen a narodowego na- 
stępującą odezwę: Wybrani na Zgromadzeniu 
narodowem senatorowie dsputowani wypowlae 
dałą prezydentowi min strów Czjemeqceau swoje 


itzranie za jego nezapomiiiane uslugi gia oczy- 
zZny. 
E E 
NADESŁANE. 


tintea „KOZERA KK Kopeni 4 


DZIŚ PREMIERA 


OD 19 b. m. AŻ DO ODWOŁANIA 
psychologiczny dramat w 5 wie'k. częściach p.t. 


MAELA 


STASIEWSKA 


19429 | teligencyi 


W głównej roľ uro za artysta 


Lya Mara 


i znany amant dramatyczny 


W. BIEGAŃSKI 


jedynego środka płatniczego prawnego w Pisce; 
jak dlugo się gie cznaczy tej relacyi. 

I tutaj pam Wiadysław Grabski oznaczałac O- 
wą relacyę ma 7) do 100 samowclnie i bez zapy+ 
tania się Smu pod p zorem, że ustawa dla Połe 
skiej Kasy Pożyczkowej duwiałą mu prawo decy- 
idowamia bez zepytana się Sejmu, popełu't błąd 
zasadniczy. Bład ciężki i nieoh.iczalny w następ- 
stwach. A więc nasamprzód rozbił przez to jod 
ność spoleczna w Małop isce, Pobudził do prote 


|stów | oparu szerckie sfery sporeczne na całym ob- 
szarze Mutepolski i Ziemi Czerwieńskie Pod na- 


ciskiem tych protestów p słowie małopolscy prze 
szi Cz mpozycyi. knemi słowy, p. Władysław 
| Grabsk] rozbił większość rządową. W głębi ducha 
|pan prezes ministrów Skulski chyba nie będzie mu 
ji wdzięttnynt 

Nią kcmiec na tem! Postępowanie pana Wta- 
dysława Grabskiego sprawia, że w Galicy* budzi 
j się taraz ruch partykularystyczny. Mówilem a tem 
z szeregiem posłów «małopolskich  Oświadczałą 
Wre: 
.  dażądamy takiego samego wyodrębnienia jak 
Włiefkopo ska. Dlaczego o naszem mieniu, a na- 
szew don ibku kulturalnym, o naszem życiu mają 
|decgpdować iudzie, którzy albo nie umieją rzą 
|dzić, jak pan Władysław Grabski, albo nieucy, 
których pelno w ministeryach warszawskich. 
iPrzecież w.gkszość warszawiskich szefów sekcyj 


|w ministeryach warszawskich umie mniej, niż u 


[mas w Malcpolsce komisarz powiatowy. Skono 
Cjalicya wschodnia ma otrzymać autonomię, nale- 
$y to wyodrębnienie nozciąpnąć ną cały kraj. Nie- 
jehaj warszawscy urzędnicy ministeryałmi wraz 
,ze swemi pamienkami, miłącemi herbate w biw- 
rach calami godzinami, uszczęślisyiają Kongre- 
sówkę. 

Typow! warszawiacy gotowi łekceważyć so- 
bie tę zapowiedź. Ale typowy warszawiak nie zna 
bogactw przyrodznych Małopolski i Ziem: Czer- 
wieńskiej, nie zna jej ludu śnteligentnego, który do- 
starcza całommi światu najlepszego robotnika, sly- 
nącego z poczucia obowiązku i dokładn ści, dwóch 
zalet nie często sp tykanych w Warszawie. Smu- 
tne to, lecz prawdziwe. Typowy warszawiak 
imachnie więc ręką, gdy się dowie, że Małopoiska 
„pragnię się wyodrębnić. Jak przecież wtedy bę- 
|dzie wyglądała Kongresówka? Czyż nie straci 
ina tem Warszawa, gdy nastąpi taka decentrałiza- 
|cya admamistracyjna i po części prawodawcza? 
jTypowy warszawiak o tem wszystk em mie my. 
|Śli, gdyż on o tem wszystkiem poprostu nis wie ` 
lnie uczył się jogo n£dv. Przerażający brak wie- 
dzy prawnopańs'wowej wśród Szemskich sfer in- 
warszawskiej i brak wszelkiego do- 
świadczenia państwowego — przykładem pan 
Władysław Grabski — wśród ludz: warszawskich, 
pragnących rządzić, jest powodem ciągłych nic- 
domagzń polityczrych, admin.stracyjnych i finan- 
sowych w Warszawie jako sbłicy państwa. Rzecz 
tedy zrozumiała, że ludziom z innych ziem pol- 
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kich taka gospodarka warszawska zaczyna Się 
a«zejadać i pragną się od niej oddzielić. oai 


Zakład kred; towy 


Państwa Polskiego. 


IA 
Lwów, 19. stycznia 

W sferach fachowych niejednokrotnie czy- 
mią zarzut, że projzkt łączy w iednym zakładzie 
finansowym dwie funkcye, które trudno ze sobą 
pogcidzić, mańowicie prowadzenie interesów 
kredytowych, wynikających z2 szkód wu'entych, 
Oraz wykonywanie normalnych funkcyi kredy- 
towych odnośnie do kredytów inwestycyjnych. 
Podnosi się, że o ile jest obowiązkiem Państwa 
przyjść z romccą gospodarstwom poszkodowa- 
nym bezpośrzdno i pośrednio wypadkami wo- 
jiennymi. o tyle nie jest rzeczą Państwa wkra- 
cząć we fumkcye prywatnych instylucyi finanso- 
wych. Nasuwa się więc pytanie, „zy nie byłcby 
wskazane, ażzby Zaklad Kredybowy ogran:czo- 
no na udzielam e kredytów ulgowych ściśle ed- 
budowąwczych, natomiast ażeby udzielanie kre- 
dytów itrwestycyinych przedsiębiorstwom żyją- 
cym pozostawicno in cyatywi2 prywatnej. Argu- 
menty powyższe mają w pierwszej chwili wiele 
siły przekonywującej, mnie, można atoli przychy- 
lé się do nch bez zastrzeżzń. W praktycznem 
życiu olkiązaloby się bardzo często, że kredyt od- 
budowawczy bez równoczesnego kredytu inwe- 
stycyinego miałby się z celem į że nie rrzyn ósł- 
by tej pomocy i korzyść, iakich w interesie cd- 
budowana t podniesienia gospodarstwa sSpołecz- 
nego spodziewać się i życzyć należy. Pośredn a 
droga będzie i w tym wypadku "ajodzowiedmiej- 
sza. Nie odbera'ąc Zakładow  Kredytowemu 
prawa do udzielania kredytów mwzstycyjiych, 
należy ograniczyć jego zakres działania w teñ 
sposób, że tworzenie nowych przeds ęòiorstw i 
udzielanie kredytów przedsiębiorstwom, które 
nie poniosły żadnych szkód wojennych, wyłącza 
wię z jego agend, pozostawiając te czynność ini- 
cyatywie prywatnej. 

Ne można też pominąć watżriiwości co do 
powodzenia emisyi cbf'gacył Zakładu Kredyto- 


wego. Sytuącya na najbliższy czas I rzedstawia | 


się pod tym względem bardzo niekorzystna e, al- 
bowiam targ lokacyiny zasypany będzie znaczą 
podażą papierów Państwa, krajów i zmin, tak. 
że cbligącye Zakładu Kredytowego mie Feda 
mogły Fczyć na łatwą i korzystną lokacyę. Na 
jeszcze jeden szczegół niekorzystny «Ha Zakładi 
Kredytowego zwrócić należy uwagę. Ze względi 
wa dzielone fimduszz Zakładu  rrawdopodobua c 


GIZELA BERGER. 


Marylka i Netty. 


=G6= 


(Dokończenie(. 


Czas, który potzm nastąpił, był ieszcze smu- 
tmiajszy. Netty starała sę oto, ażeby samotny, 
wiekiem pochylony człowiek, nie był pozosta- 
wicmy samemu sobie, żeby według sił rozwese- 
lać obsonością swoją i Mary'k czas jero posil- 
ków, jego przechadzki i wolny czas spędzany w 
domu. Była newyczerpana w Pomysłach, by go 
rozerwać, niestrudzopa w konceptach, jakby mu 
sprawić przyjeinność. 

Jak ongiś przy oberwanych guzikach i ta- 

semikach, przy wykańczaniu zadań i przycho- 
dzeťu w oznaczonych godzinach, grała romec- 
ną rolę jej ręka, tak i teraz sprawiała, że w roz- 
strzyga' acych momentach Marylka była tam. albo 
zdawała się tam być i że nie zauważano iei nie- 
obecrości, gdy w międzyczase gon ła z wtęskmie- 
niem za. rozrywkami. 
Żyjesz w zbyt wielkiam odosobnieniu — 
powiedział papa pewnego razu ze współczuć en), 
patrząc w błyszczące oczy Marylki 1 pogładził 
jej złota, IŚniące loki 

— Papa idzie iuwtro ze mna do varku na keon- 
cert — powiedz aia późnej Marylka do Netty, 
prom emejąc z radości, poczem dodała zumełnie 
bezmyślnie i niewinnie: — Ty możesz nateraln e 
iść także. 


„QAZETA WIECZORNA", 
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łatwiej znajdą się peniądze na kredyty broto- |>ożyczek ułzowych.  Postanwienie tego rodzaju 


we 4 zapomog, mniej ważne i mmiej odpowia- 
dające istotnamu zadamiu tej instytucyi, am.że! 
ma pożyczki długotermisowe, czerbane ze środ- 
ków uzyskanych z emsył obfigacyi. Tak więc 
łatwo zajść może ewentualność, że Zakład: Kre- 
dytowy natychmiast rozpocznie akcyę, Odno- 
szącą się do kredytu obrotowego, podczas gdy 7 
udzielaniem kredytów długoterminowych, wa- 
Żniejszych i istotn ejszych, musiałby czekać na 
wyqik emisyi. Zachodzi zatem obawa, że zamiast 
wejść ma tory czynności, da których przede- 
wszystk em Powołany będzie do życia w myŚ 
ustawy z 18 lipca 1919, Zakład Krefytowy Pań 
stwa Polsk'ego zmuszony będzie zajmować sit 
interesami, które równie dobrze przeprowadzić 
zdołają prywatne iustytucye f nansowe. 

Poza powyższemmi ogómemi uwagami wy- 
pada zająć się n'ektóremi ważniejszzni postano- 
w eniami projektu, które wymagają pewnych 
zmian. I tak, jak powyżej wspomn'ano, splata 
pożyczek ulgowych ma się rozpocząć w 5 lat 90 
zupełnem ich zrealizowaniu. Zważywszy jednak. 
że pożyczki ulgowe będą wypłacane tatami w 
miarę postępu ndywiduatnych prac odbudowa- 
wczych, trudno zgodzić się na formułę, która da- 
ja dłużnikowi możność pozostawienia na rachun 
ku dnobnej reszty pożyczki i odsunęcia w ten 
sposób poczatku spłaty w nieskończoność. Sma- 
ta pożyczek ugowych winną tedy raczej rozpo- 
czynać się w 5 łat od podjęcia całkowitej lub 
częściowej waluty. 

Oprocentowanie pożyczek ulgowych wedlug 
stopy pr centowej o 1/4% wyższej od stopy pro- 
centowej obl gacyi Zakładu Kredytowzgo jest za 
wysokie. Ponieważ chodzi o pożyczki, które winny 
istanowić widoczną i wydatną p.moc państwową 
li być możliwie najtańsze, nałeżałoby ustanowić 
stałą stopę procen'ową w wysokości 3% do 4%. 
|z. tych samych przyczyn kredyt ulgowy p wénien 
Być wolny od stempli i mależytości intabułacyj- 
nych, analogicznie z przepisami wydanymi przez 
da'wniejszy rząd austryacki, Co się tyczy drugiego 
typu pożyczek ulgowych, mianowicie przezniczo- 
nych na inwestycyż g Spodarcze, wychodzące 
poza ramy odbudowy i uruchomiemia, a potrzebne 
ize względu na interes publiczny, projekt rządowy 
nie wymien a kredytu na spłatę zaległości rat ban- 
kowych. Kredyt tego rodzaju jest k nieczniż wska- 
zany, © ile dane gospodarstwo poniosło bezpośre- 
dnie szk dy wojemne. 

Wprost horendalny jest przepis projektu pO- 
stanawiający, że pożyczki ufgowe z przynależmo- 
cami otrzymują ustawowe prawa fpierwszeń- 
twa hiporecznego przed przyrostem przynależno- 
ici długów hipoteczkych, pepraedzałących wpis 


Netty wyrabiała zadania — a Marylkę za t 
całowano. Tak oywało zawsze į Netty nie od 
czuwała tego, dcgók. nie zdarzyła się history: 
z Jerzym. 

Jerzy był wychowankiem wuja Kara i zro 
bił jakieś  lekkomyślne g'upstwo z pien ędzm 
Jerzy zaklinał się, że to się węcei pie powtórzy 
ale wuj Karol był nieużyty į surowy i nie chcie 
go widzieć na oczy. Wówczas to mrzyszed 
wzruszający list do sióstr, z któremi kęczyła u 
przelotna znajomość z lat dziecinnych, z prośba 
o wstawienie się u rozgniewanego opiek na. 

— Pomożemy mu — rzekła Netty ciepła. 

— Poco? — ani nam się śn! — powiedzia- 
ła Maryłka złośliwie, 

Jednakże wspólne nieokreślone „my“ poszło 
w postaci Netty i rozpoczęło akcyę ratunkową. 

Nie było to łatwo wskórać coś u wuja Ka- 
rota, a'e ostatecznie serce jego mie mogło sę o- 
przeć atakowi Netty. Gdy iuż wyłom był zrobia 
ny, wystąpiła wówczas łaskawie i Marytka w 
roli odsieczy. 

Biedncmu grzeszn kowi dozwolono w obec- 
ności sióstr zbl żyć się z nałeżytą skruchą do o- 
strego opiekuna i dano mu na ten jedyny raz 
generalną absolucyę. 

„Podziękuj za te tym obo“ -= rzek! wuj Karc! 
odobruchany. 

Jerzy słanał nieco zakłcpotzny przed również 
zakkłopotajnemi dz sewczętami. ze zmiieszarniem uca- 


„bala bez poważnej wewnętrznej przyczyny obo- 
viązujące ogólnie zasady prawa cywilnego i wy- 
łodzi na szkodę zarówno prywatnych instytucył 
iipotecznych, jak też dłużników. Oznacza ono zde- 
"recyonowanie listów zastawnych zakładów kro- 
lytowych hipotecznych, a szkodzj zarazem dłużni- 
am, którzy byliby narażeni na egzekucyę przy 
tajkrótszych załegłościach. 

Projekt rządowy n spotrzebnie już z góry t 
stala siopę procentową obligacyi Zakładu Kredy- 
owego Państwa p iskiłego ma 5 prc. rocznie. Jest 
o zarządzenie najzupełniej niewłaściwe, bo nie 
"czące się ze stosunkami i warunkami tangu toka 
cyjnego w chwili emisyi.  Praktyczniej będzie. 
eżeli ozmeczy się stopę procenb'wą obligacyi w 
sdpowiednim czasie i drogą rozporządzenia mini- 
teryalnego. 

N. komiec należy zauważyć, że ministerstwie 
karbu projekt swój trzyma niestety dotychczas w 
afemmicy i że nie rozesłało go kompetentnym czyn- 
likom w kraju do zaopiniowania, jakkolwiek cho 
izi o ustawę n'ezmiernej wagi dła Małopolski. Po- 
tępowanie takie tem b leśniej dotknąć musi, że 
nawet rządy zaborcze nie eliminowaty z współ- 
oracy mad kwestyami ekonomicznemi Śnstytucyi. 
nowołanych do strzeżenia interesów gospodare 
czych kraju. 

Dr. Karol Trawliski, 


NADESŁANE. 


„APOLLO” 


Dziś dwie atrakcyjne nowości! 


HENNY PORTEN 


w doskonałej czteroaktowej komedyi 


JEJ SPÓRT 


raz 19373 
Dziewczę z jaskini opium 


E dramat japoński w 4 aktach. rad 


wSZELKIE PRZYBORY 


DENTYSTYCZNE 


ks POLECA 18888 
JOZEF LEIBLOWICZ 
- KRE gc oh Een 11. 

MGADEJGA: BUON, "sestom Kamienas L a 1 p 
mął dłoń Netty. a jego mea 8 wdzięczności bw 
s widocznie tak gwałtowna, że już po omit 
niach został — narzeczonym Maryłki,,, 

La 


Od tego dnia było coś w sercu Netty, czega 
e rozumiała, a co w swojej niezrozumłałości by 
» tem boleśnie*sze. Było to uczucie buntu przeciw 
"mu, co dotychczas zdawało się słusznym po% 
ządkiem rzeczy. Osobliwe uczucie gniewu prze- 

w Maryzce. I gorżkie poczucie wielkiej, krzy- 
zącej niesprawiedłwości w świecie. 

Bywały chwiłe, w których nie wiedziała, czy 
iary$xa jest dla niej najmilszą i najbliższą osobą. 
"zy też najrdzerniejszym wrogiem. A Jerzy: wy- 
lawał się jej również wcieleniem owej krzyczęcej 
tesprawiedliwości, którą odczuwała, a zarazem. 
tarło się jej serce na strzępy, gdy chciała, ażeby: 
2 szczęśliwy, a zamiast tego widziała, że cər- 
piał. 
Bo Jerzy cierpiał czasami. Cierpiał wskutek 

aprysów Mary:ki, jej egozmu i bezwzględności. 
zdarzały się tarcia i konftikty. A to, co ona sama 
znosi'a z zupełnym Spokofem, wydawało się jeż 
w łafącem o pomstę do nieba, gdy dotykało Je- 
rzego. 

Pewnago wieczoru zastała go w Salonie, jak 
stał blady į samotny. Na pytanie jei, wymknęłe 
mu Sę kilka gorzkich słów o Maryłce. Dławił się 
praw 'e z cierpienia i gniewu. 

Wówczas wezbrało oburzemia un Netiy, wów - 
czas wybuchło bezprzytb'mnie i wułkanicznie to, 


łował rekę piękne Marylki i ze zmieszaniemy uŚci- |co nosiła w sobie, a czego nie rozumiała, 
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„GAZETA WIECZORNA". 


Ront:rencyl dla odnowienia gospodarczego Świata 
domaga się memoryał rząiu ang elsńiego! 


Wiedeń, 18. stycznia, 

(PAT) B. K. z Paryża. Rząd angielski przed- 
łożył w sobotę memoryal dom gający się 
zwołania kouferencyl Gełem gospodarczego odnos: 
wienła świata. Memoryał jest podpisany przez A- 
smita, Bryce, Roberta Cecila ł Plynesa, fatoj 
mężów Stam, a Mic Kenza Goodenonzhe i Smi- | 
tha, jako zmawoów fachowych. Żądana jego są te| 
same, co żądania wyrażone w memory łach do! 
Stanów Ziednoczomych, Francyt, Holandyi. Da- 
cii, Szwecyi i Szwajcaryi. Nadto postawiono ża- 
danie, by w konierencył światowej uczestniczyły 
także Japonia, Niemcy, Austryą | państwa połu- 
dniowo-ztmerykańskie. Memoryał przedstawia, że 


syłuncya kiiku państw zwycięskich jest tak samo 
rowaźna, jak sytuacya zwyciężonych i Że nie aa- 
iaży nieść pomocy poszczególnym państwom, 
lecz odnowić finanse całego Świata, Jiko najwa- 
żniejszy krok uważa komteremcya natychmiastowe 
zastanowienie druku barknotów I pobór podzitków 
— które mają wyrównać dysproporcyę między 
dochodami a wydatkami Wszystkie państwa mu- 
szą się wzajemnie popierać, w szczególności po- 
życzki powinny być małe, aby ożywić bandel | 
zachęcić do pracy i samopomocy. W Europie pa- 
nuje czas krytyczny, nie nałoży czasu tracić chcąc 
uniknąć katastrofy. 


RKoalicya Żąda wydania Wilhelma! 


ZADANIE WYDANIA WILHELMA DORĘCZONE.| NOTA KOALICYJNA DORĘCZONA HOLEND., 


Wiedeń, 18. stycznia. 
(PAT.) B. K. z Paryża. „Chicago Tribune" do- 
właduje się, że w sobotę gam. sekretarz konferen- 
cyi pokojowej Dutasta wręczył postowł holender- 


MINISTROWI SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Wiedeń, 18. styczaia. 
(PAT. B. K. z Berlina. „Berl. Tagblatt" do- 
nosi z Hagi: Nota państw sprzymierzonych, doma- 
gająca się wydania b. cesarza Wilhelma, zost. ła 
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bici teatrów w stolicy I na prowincyt z We- 
zwaniem, aby tak samo postąpili. Na znak żałoby 
| wywieszono na wszystkich publicznych budyn- 
kach czarne chorągwie. 


W BERLINIE NIE BYŁO DEMONSTRACYŁL 
Wiedeń, 18. stycznia. 
(PAT.) B. K. z Berlina, Dzisiejszy dzień prze» 
szedł zupelnie sp.kojnie. Demonstracyj żadnych 
nie była, 
Wiedeń, 18. stycznia. 
(PAT.) B. K. z Berlina, Z powodu posiedzenia 
zgromadzenia narodowego zarządzone były środ- 
ki ostrożneści. Do zakłócenia spckoju ne przyszła 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto ustawę z pewmem! 
zmianami o rad. nadzor. pracy w glosow. imien 213 
głosami przeciw 64 głosom prawicowych į mieza- 
wisłych scyalnych demokratów. 


SYTUACYA NA FRONCIE ŁOTEWSKIM, 
Ryga, 18. stycznia 

(PAT.) Rud. warsz. Komunikat łotewskiego 
sztabu generalnego z 13 bm. wieczorem: Front nie- 
miecki: Bez zm.any. — Na froncie bolszewickim 
w kierunku stacyi Ruszamy oddziały nasze po u- 
iparczywej walce zajęły Krasnogórkę, Rubemszicd, 
Ocerszyki, Mochał, Wódzki i Stustany. W rejonie 
(Watan wzięl śmy 50 jeńców, automobi ciężaro- 


skłemu w Paryżu formalne żądanie wydania b.| wczoraj wręczona muistrowt spraw zagranicz- |wy, karabin maszynowy i wielką liczbę karabinów 


cesarza Wiłtelma przed trvbunał, ustanowiony 
przez Radę najwyższą. Z kót holenderskich do- 
wiaduje się to samo pismo, że wprawdzie istnieją 
umowy między Holandyą a państwami koalicyi | 
co do wydawania przestępców, że jednak Wil-| 
helm talcża t w traktacie wersalskim nie jest ©- 
skarżony o jakąś określoną zbrodnię, i że jego 
wd jest wina moralną, Która nie uzasadnia pra- 
wniczo wydania. | 


Jak Węgrzy przyjęli 
WĘGRZY ŻĄDAJĄ PLEBISCYTU. 
Wiedeń, 18 stycznia. 
(PAT) B. K. z Budapesztu. Przywódca we- 


gierskiej deltog cyl pokojowej Aponyl wygłosił w 
mowie przed Radą pięciu, że nie jest słusznem, by | 


korzystano z taktu, iż ludność nie-węgierska, mie. | Tówienie, prosi L. Geo ge o pozwolenie przed: | 


szkająca na Węgrzech pragnie się oderwać od tego 
kraju. O stanie faktycznym możmaby sę łatwo 
przekonać w drodze plebiscytu. Węgrzy życzą 50- 
ble takiego plebiscytu pod kontrolą bezpartyjną i 
godzą sią na łego rezultat, jakkolwiek on wypa- 


. „Jesteś wdzięczny Maryke, Jerzy — wybie- 
gło gwałtowni: z jej ust, — bo ci się zdaje, że to 
ona pomogła ci u wuia Karola. Marylka nie nie 
zrobiła dia ciebie. Ona me robi nie podobnego. To 
ja, ła sama, prosiłam za tobą Jerzy. Prawie na 
klęczkach błagałam za tobą. Och, Jerzy, Marylka 
mam! i oszukuje wszystkich. A ja, Jerzy, le — ja"... 

Chciała powiedzieć mu coś welkiego 'jak 
świat, coś n'esłychanego, coś, po czem matvch- 
miast miał przyjść cud — a nie zmalazła slowa 
i poczęła się jąkać. 

A nawst stało se lenie! tak. Bo w tef samej 
chwili zmenła się twarz Jerzemu. Jasna błyska- 
wica gniewu przebiegła mu po czole. 

— Jak to szkaradnie z twojej strony Neity! 
— zawołał. Dotychczas byłaś d'a mnie zupełne 
znośna. Ale że mozłaś zdobyć się na to, ażeby 
tak zazdrośn'e, tak złośliwie, tak brzydko vczer- 
mac swą piękną, wspaniałą siostrę... o lak że to 
nędznie | podle! 

Tymczasem Marylka wsunęła sę do poko- 
iu z czarująco szelmowskim błyskiem przebacze- 
via w oku. 

A podczas, gdy Netty, przyszedłszy do orzy- 
tomności zdruzgotana į unicestwłona z powodu 
swego brzydkiego czynu, ukryła twarz w obu 
Womiach, Jerzy w miezmemie głęb>kiej rogar- 
dzie dla miej, wspaniałym gestem obrońcy ge | 
wimości wziął z nowym żarem piekną Maryłkę 
w tam ona. 


| EOG WONG WOW w. 


nych. Jest om» utrzymana w tonie nrzytaznum, a- 
le stanowczvm. 


HOLANDYA BĘDZIE SIE OPIERAŁA. 
Paryż, 18. stycznia. 

PAT.) „Intransigeant" dowiadnie się, że Ho- 
landya na żadante wydania Wilhelma odpowła 
opinią holenderskich jurystów, wedłe której tra- 
ktat wersalski Holandyl nie właże. Należy ocze- 
kiwać Oporu Holandyl, oraz kroków, które myśli 
podjąć koalicya. 


traktat pokojowy? 


dnie. Rozwałkowinie Węgier nie jest zgodne Z 
planem odbudowy Europy ł konsolidacyg Stosun- 
ków europejskich, Aponyi zakończył apelem do 
zasad zwycięzców, które oni w czasie wojny gło- 
sili. Kiedy Aponyi zakończył 2-godzierne prze- 


stawienie Apponytemu pytania, mu mowicie wy- 
jaśmiena, gdzie się znajduje 3 i pół miliona czysto 
węgierskiej ludności, która wskutsk traktatu po- 
kojowego ma być odsrwana od Węgier. Apponyi 
wyn. zi! radość z tego powadu, że to pytanie zo- 
stało do niego wystosoware i przedstawił że z 
tych 3 i pół mitiona więgierkiej ludności około 2 
miliony mieszka zwartą masą, i twierdzene to 
ilustrował L. Georzeowi przy pomocy map. G% 
Orge podziękował ze wyjaśnienie i pokratukow ł 
Apporyi'emu jego talentu oratorskiego. Apponyi 
odpowiedział, że nie chcę rzucać na wagę Swojego 
talentu retorycznego, lecz wyłącznie przedłożyć 
argumenty I prosić, by argumenty te były rozwa- 
żone. Gemge zapewnii, że to sę stanie, a na. 
stępnie Clemenosau oświadczył, że wszystkie ar- 
gumenty, zawarte w expose Apponylego, będą su- 
miennie backine, lecz musi zwrócić uwage delega- 
eyi węgierskiej, że udzielono jej 15-dn'owęgo ier- 
minu do przedłożenia ewentualnych uwag. W 
przeciągu tego czasu oczekuje ikorferencya poko- 
jowa odpowiedzi delagacyi węgiersk ej Apponyi 
odpowiedzial na to, że węgierska delegacy | poko- 
jowa w najkrótszym czasie wróci do Budapesztu, 
aby wysłuchać znawców. Olenrenceau przyjął to 
oświ.dczenie da wiadomości i zamknął posiedze- 
nie. i 


ŻAFOBA W BUDAPESZCIE 
Budapeszt, 18. stysznia. 
(PAT.) Minister oświaty ņa znak żałoby wy- 
dal polecenie, by teatry państwowe były zamknię- 
te w dniach 17, 18 ł 19 Stycznia i zby w następ 
nych dniach dawano w teatrze tylko utwory po- 
ważnej treści Ministar zwrócił się także do dy- 


ręcznych. Na północ od linii kolejowa) Kreuzburg, 
Rzeżyce, walki uporczywe w toku. 
Ryga, 18, stycznia. 

(BAT.) Rad. warsz. Komunikat lotewdkiege 
sztabu generalnego z 13. bun Front niemiecki: Baz 
zmiany. Między liniami  kołejowemi  Kreuzburg, 
Rzeżyce i Dźw:ńsk_—Ruszany nasze oddziały a- 
takują przeciwnika z powodzeniem i posuwają się 
naprzód. Wzdłuż linii Ro eiciwej Kreuzburg—Rze- 
życe niaprzyjaciel wspierany pociągiem pancer- 
nym, kika razy rzucał do ataku fińskie puiki, Nā- 
Sze b haterskie oddziały odparły wszystkie ataki 
i w kontrataku zmus'ły pociąg pancerny do ucie- 
czki. Po rozbiciu nieprzyjaciela zajęliśmy wsie: 
Duże Ewerskie. Galany, Natiro, Muzany, Rąbld i 
Cichamy. Wzięliśmy jeńców I wiele karabinów 
maszynowych. Wróg zostawił na plecu wielu zaw 
|bitych. W rejonie Mezetwidy i Konczówki zajęli» 
(śmy linię Połszonwy, Rogale, Teski, Blissemą 
iGrobańskie I Lipucki. Po uporczywe| walce od- 
lperto nieprzyjaciela ze stacyi Pytałowo. Osiągne 
liśmy ię Graszkowa Góra—LŁazunia i Moszelniz 
Na północ cd Pytałowa działalność wywiadowcza 


HOOVER NIE BĘDZIE KANDYDOWAĆ. 
Wiedeń, 18. stycznia. 
(PAT) Telegr. Comp. 17. bm. z Hagi. Donie- 
lsienie W. B. K. z Wzszyng'onu. Hoover złożył ©» 
jświadczeuie, że żaduwą miara nie życzy sobie być 
wybranym na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Z tekstu oświadczenia wynka jasno, że gdyby ie- 
go kandydaturę spostawiono, ta odrzuci łą z cały 
stanowczością. 


RUCH POWSTAŃCZY W AZYI. 
Wiedei, 16. stycznia. 
(PAT.) B. K. „Times donoszą z Bombaju, że 
w Ajgarmistanie i Bebudźistanie rozszerza Się ruch 
powstańców 
ESIE ". UB. W uidcy|Ei) 


NADESŁANE, 


„WwWYyesoła Wycira* 
Scenki literacku=satyryczna „MIRAŻ“ 

pod nazwą „WESOŁA WY DRA“ nad kawiarnię 
MI.kZ w pas żu Mikolascha 

sod dyrekcya p. NILCCZYSŁ WA WOJTASZKA. 
e Od l6, stycznia nowy program: Rewieta satyryczno- 

polityczna piór Z. Orwicza pod reżyser 4 artysty teatru 

m.:jskiego p. Futygo-Folańskieg> „Oj! ra, Oj! ra“, ory- 

5 polka warszawska: Wtejtaszek-Zielińska. Taniec 


aater. Pierut i Col. m- 


czarownic Paganiniego odegra I 
kza Beve-Lilien. Kon:edya: 


bina Lilier>Pedorówna. M 


duet ar ystyczny Piernikof. Zicińska w no repertua- 
rze? Fedorówna — fantazye rosyjs ich piesni odtańczy 
i wiele innych rzeczy. — Początek o godz. 9. wieczór. 
Co 8 dni nowy yr gram. 19333 


Specyaiista chrró wen tycz ych i skórnych 


Dr SCHMELKAES 


Lwów, Krasickieb L 14. 19316 
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Jeszcze tylko dziś i jutro! 
Pierwszą epokę 


nojwiększego i najświetniejszago arcydzieła | tera- 
g tury i sztuki k n:matograficznej — pod tyt łem: 


ZE. KUKU 


Z Towarzystwa 


Straży mog ł polskich bohaterów. 
Lwów, 19. stycztia, 

(mg) W sali ratuszowej dnia 16 b. 'n. odbyło 

sie pod przewodnictwem p. Jorkaschowej walne 


zgromadzenie „Straży mogił polskich bohaterów". 
Po zagajeniu obrad przez przewodniczącą, ks. 


dziekan Panaś przedstaw ł cela i historyę tegoļ 


sgłym by 
obrońców 


żrzeszenia, które powstało w roku ubi 
pod'ąć stałą opiekę nad grobami 
Uwowa. 

Skarbniczka Tow. p. Zakrajsowa przedłożyła 
sprawozdanie kasowe, zestawiając następujące 
cyfry: 

Dochody: wkladki członków 3.182 kor., da- 
ty 10.957 kor. 76 hal, zbiórk wz Lwowie 34.089 
«OT. 3 hal, zbiórki z prowincyi 24.227 kor 3 hal., |b 
własne przecziębiorstwa 27.393 kor. 48 hal, ra- 
zem 101.249 kör. 30 hal. 

Wydatki: odznaki i t. p. 6.953 kor. 79 hal; 
kupno pożyczk polskiej 3000 kor., wydatki ma 
koncert „Requ'em'* 2.810 kor., obroblenie grobów 
4.525 kor. 20 hal, przybory kancelaryine, służba 
i t. d. 1.404 kor, straty przy zmianie stempl. 
bark. 75 kor., razsm 18.767 kor. 90 hal. Stam kasy 
z Giwe 31 grudnia 1919 wymcsi 82.481 kor. 40 hał. 

Wartość materyałów zużytych będących w 
zapas e oraz zbiórka na wig lię żołnierza polskie- 
go 138.449 kor. 30 hal. Z powyższych cyfr wy- 
nika, że społeczeństwo nasze bierze żywy udz ał 
w alkcyi zachowania i awiększenia moził bohate- 
rów Lwowa. 

Nastąpiły wybory, których wynikiem było 
pozostawienie całego składu dotychczasowego 
wydziału. Wybrano także komisyę szkontrującą. 

W dyskusyi podnósł inż. Wiktor, że cmen- 
tarz obrońców Lwowa należałoby odzrariczyć 
od mmych grobów i nadać mu cechę swojską, laka 
posiadają cmentarze wiejskie, wywizraiące tak 
sine wrażenia swym prostym 1 charakterysty- 
cznyrn wyg'ądern. Wśród mogił stanie kaplica, 
jako trwały pommik wielkiego czynu Iwo'vskiej 
młodzieży 1 mejsce żałobnych nabożeństw za 
poległych. Wnioski te zostały przyjęte. 


NADESŁANE. 
Sr "„GTNGROTGOG 
Dr. M"rvan RAPAPORT 


powrócił — ul. Sykstuska 35. 19313 
LEKIRZ CHORÓB DZIEC ĘCYCH 


gr. Janina Golischiay Zaslawska 
ordynuje od 2—4 p 
w STANISŁAWOWIE, UL. PRATOREGO 2 


Adw. Dr, Joachim Maneles 


przeniósł „czci bu za Skolego do Lwowa i prowadzi 
ą wspólnie z adwokatem 


D-rem DAWIDEM GOLDBERGIEM. 
przy ulicy Kościuszki l. 24, I. p. 3405 


- "ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


Dr. A. PESCHES 


LWÓW — plac Maryacki L 3, dr_gla piętro. 
Dział techniezny prowadzi Albert Katz, b a 
letni asystent W. P. Dra Dattnera. 3232 


WYPRAWY kuchenne 


oroz WSZELKIE NACZYNIA „poleca 
ROMAN KALCZYŃSKĘ 


LWÓW, UL. SOBIE SKIEGG L. 12. 15:26 


KINO NOWOŚCI enga 5 


wyświetla o ! 19/L krymin. dramat w 5 © 


KIPKDEK czy ZDAÓDNIA 


Występ slawnej artystki 19431 


LEONTYNY KU NBERG. | 
1! A 200g I 


KD: Robyn: 


SURNIE BALOWE 


jedwabna i wełniane, rozmaite materyały, bieliz::ę 


polera KARTA UPOLOŃĄ ZPjEzY cą 3 1 pitro 


od 10--1 I od 3--7. 19409 
SPECYALISTA CHORO3 WENERYCZ i SKÓRNYCH 


Dr. HENRYK ROSMARIN 


ord. od ŚlU, 12—1 i 8—6, — Lwów, PE 


TERAGZ CHORÓJ WENERYCZNYCH | SNÓK IUN 


Mr. Me*ksymilia? Mondschzin 


w Stamisławowie, Gołuchowskiego 39 4 
ordynuje od 2 do 4 popołudniu. 1935 


Specyalista choróa skórnych i wensrycznych 


Dr. BEHER G EB ER 


19092 ulica Sykstuska |. 13. 
Specyalixia chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 17412 


Nakro!og'a. 
OSHAR WIESER 


emer. starszy kontrolor pocztowy, 


zmart we Lwowia dnia 17 stycznia br. Pogrążone 
„a po- 


w głębokim smutku rodzeńsiwe zaprasza 
paaa który 8. odbędzie we wtorek 20 bw eg. 


popol z hali ceremoniainej cmentarza izr. 


KRONIŁRŁĄ 

Repertuar Teatru m'e'sklaqo. 

W poniedzialek, 19 stycznia o godz. 7-nzj 
wieczór „Murzynp”, komedya w 3 aktach Jerze- 
go Szamawskiego, 

We wtorek, 20 stycznia o godz. 7-mej wie- 
czór „Madame Butterfly", opara w 3 akt. Pucci- 
niego. 

—— 
Repertuar Teatru wodewilowego, 
(gmach ul, Ossolińskich 10.). 

(Bilety NE w perfumeryj Stolńskiego 
ul. Lzgionów 1. 1.. 2030 

Pon edziałsk, 19 stycznia o godz. 7.30 wie- 
czór. Poraz pierwszy „Tajemnice małżeńskie", 
operetka transformacyjna; „Węglarze*, operet- 
ka; Balet; „W moc kammawału”, farsa. — O godz. 
10 wieczór przedstawienie kabaretu warszaw= 
skiego. 

Wtorek, 20 stycznła o godz. 7.30 wieczór: 
„Tajemnice małżeńskie”, operetka transforma- 
cyjua; Balet; „Węsgłarze”, onerstka; „W noc 
karmawału', farsa. —- O godz. 10 wieczór przed- 
staw enie kabaretu warszawskiego, 

—— 


Repertuar teatru lit-art, „Czwórka” w sal 
„Casino de Paris" (ul. Rejtana 3). 

„ Program XII. od 16 stycznia codziennie o 
godz. 8 wieczór. Część I. Gościnny występl 
muald GIERASINSKI w swej słynnej kreacyi ja- 
ko „Nuta Bemol, kapelmajster, diriżent i maestro, 
Anda Kitschman i Marek Windheim w nowych 
numerach solowych. Część Il. „Bigos noworo- 
czny', aktualna rewia w 2 częściach pióra spółki 
autorsk.ei, „Ki.Zbi- Or". Nowe postacie 1 wkładki: 
Nowy prolog, Clemenceau, Książę Karnaweł, 
„Ólovus Ga zwelt, zagraniczny podróżnik" w wy” 

onaniu R. G eras ńskiego, Kolporter „Świstka 
wodziennego" i in. 19176 

Bilety od 9—5 w składzie nut G, Seyfarta (ul.- 
Akademicka 6), a od godz. 6-tei wieczorem przy 
kasie teatme 2031 

. "YZ 

tar narodowy dla Pilsudsutego. Przgmąc, by 
wszystkie ziemie polskie mogły się przyczynić da 
akcyi Daru Narodowego dla Naczelnika Państwa 
w ceu przyśpieszezni jej Komttet gł. w Warsza. 
wie zwraca się za pośrednictwem prasy do lurdno- 
Ści wszystkich miast, vmin etc. — gdzie Komitety 
jeszcze rie powstały o wszczęcie akcyi stworze- 
na miejscowego Komitetu prowincyonainego. --- 
Wszelkich informacyi udziela główny Komitet Da- 
ru Narodowego dla Piłsudskiego, Warszawa, Bo- 
duena, 6. m. 2. 


(zet) 30-tojecie pracy F. Ohtyego czciła wego- 
raj w południe Izba rękodzie!nicza, której repre- 
zentamci przywieźli jublata w południe, do gma- 
chu łzby. Wobec kilkuset osób, zgromadzonyci 
w foyer I piętra przemówił pierwszy p. J. Schir- 
mer, prezes lzby, poczem z kolei oddal cześć 
iub latowi Tp. prez. Neumanm, Bolesław Lewicki 
i dyr. Majerski, poczem jedna z panienek oiia- 
rowała mu bukiet wspamiały żywych kwiatów. 
Poruszony: do łez tą nizspodziewaną owacyą, to- 
dziękował wszystk m iubilat serdecznie, nio za- 
pominając o personału Izby rekodzielniczej, któ- 
ry wręczył mu w darze pięfkme utensyłlia do pi- 
sanla oraz o korporacyi rzeźne ków, która złożyła 
kwotę 10.000 kor. do rozrorządzena  iubilata. 
Następnie wprowadzono p. Ohlego do sali, w 
której goście zasiedli do suto zastawionych sto. 
łów. Nie brakło też licznych przemówień na te- 
mat łączności m eszczańskiej, a składka na bur- 
sę im. Deckerta przyniosła pokaźną sume. Go- 
ście mis szczędzili wyrazów uzņania gospodatzo- 
wi, którym był p. Kfimk ewicz, i bawili sę ocho- 
czo do zmroku, żywo | wesoło, jaki mało kiedy. 

Koncert Korotewicz-Waydowej odbędzie stę 

we czwartek 22-go bm. w sai Tow. muz. Jak 
„6 zralkomita masza artystka zaśpiewa 
na nim cały Szereg pesni polskich, z których 
wiele d'a Lwowa będzie powoścą tem cenqiej- 
szą, Ż są tami perełki miezramej twórczości Mo- 
niuszkł i Chopina. O szlachetnym celu wieczoru 
pozatem dla ulżenia doli tych, którzy pozostał: 
sami po obmońcach maszego miasta nie powinya 
publiczność zapomnieć, Koncert urządza znane 
B uro konc. Tuerka 

(g) Podmuchy wiosny w styczniu Pogoda 
która jakgdyby się zn»ówiła z m:gisīratem (wow. 
skim celem wzmożenia wytwórczości błota na na- 
szych ulicach czyni nam oodzień nowe niespo- 
dzianki. Przedwczoraj była zima t Ślizgawica, — 
wczorał rano słota późnej łesieni, a tegoż samego 
dnia nad wieczorem kwietniowy wicher jął su- 
szyć 20 zaledwie wodzin liczące błow. Zdawały się 
gdy świszczał, zginając konary drzew, że to z gór 
schodzący halty zwiastuje ziemi: "wiosnę. A dztó? 

(r) Furkcyoyow we poczty. Od szeregu mie- 
SĘcy mapływają do nas skargi na funkcy mowa- 
mie poczty. Proszą nas mřanowice o poruszenie 
kwesty! telegrarnów. Telegram nadany przez pe- 
wna firmę jako „piny“ 2 b. m. nadszedł do Wie- 
dna 7 b. m. jako zwykły list. List *wykly wy- 
silany równocześnie nadszedł jeszcze orzad tole- 
gramem. Jeżeli Urząd Pocztowy nie może wy- 
syłać talegramów do Wiednia, to w takimi razie 
pocoo przyjmuje i raraża w ten sposób adaiących 
mą szkody. 

(r) Ukananie krowkiego Amzlika. W sprawie 
poruszanej przed kBłu dniami w piświe taszem 
pobiec a szofera Polaka przez Amglika, szofera 
mèr. Helme'ʻa, domoszą sam, że Anglik ów zostal 
ze służby wydalony a energiczny chlsphogąwca 
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„GAZETA WIECZORNA”. 


NADESŁANE. 
Przesiękny dramat. salonowy wytwórni franc. PATHE FRERES pt. 


we Lwowie 


największe 
przy ilustracyi koncertow. 
organów i dobor. orkiestry 


medie Française“ z ulu- 
bienicą Paryża piękną 


wyswietla cd 170. m. 


przyrzekł! osobiście zająć się dalszem wymierze- 
uem kary. 

D. O. G. znowu prostuje! Reierat prasowy D. 
O. Q. nadsyła ram dwa następujące sprostowania: 
1) Odnośnie do notatki „Gazety Wieczornej" ur. 
4941 p. t.: „Ze stosunków przemyskich' D. O. Q. 
stwierdziło, że sprawcy rabunku u Dominitzowej 
Estery, Złotnicki Ludwik i Berger Antori zostałi 
ujęci jeszcze dnia 21. listepada z. r. i jakkolwiek 
przebrani byli w mmdury wojskowe nic wspól- 
nego z wojskiem nie maia. — 2) Odnośnie do no- 
tatki p. t.: „Skwer przy pł. Bernardyńskim" DOG. 
komunikuje: Rozzrabierie żelaznego ogrodzenia 
swem, ieżącugo przed budynkiem Dow. Okr. Ge- 
ueral. przy placon Bernardyńskim nastąpiło jeszcze 
za czasów amstryackich. 

(zet) Z sali sądowej, Przed trybunałem sądu 
karnego odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Miotbsułorwi Głuchowieckiomu, Ewie Kulik i Zofii 
Wróbiewsłtciej, zamieszkałym w Mostkach, oskar- 
żonym i zbrodnię z §§ 171, 173, 174, 175, 305 i 461 
sst. karnel. Zbrodni powyższych mieli oskarżeri 
dupuścić się na szkodę wiłaścicidła wsi Pmkasu 
3zachta, Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
pod przewodnictwem r. Hoszowskiego uwolnił 
wszystkich od winy i kary. Broni dr. L. Hankie- 
wicz i dr. N. Hermelim. 

(—) Z kroniki pożarów. W realnośc przy 
l. Maryackim l. 3 powstał wczoraj w pofudnie 
agień kominowy, które wkrótce przybyłych dwóch 
strażaków mgasiło. Podczes gaszenia zauważono, 
iż w tej samaj realności w sklepie Berty Starck 
powstał groźny pożar. Od żelaznego bowiem pie- 
cyka, którym opalano sklep zajął się sufit. Zanim 
tren straży pożarnej przybył ra miejsce pożaru 
wyniesiono ze sklepu część towaru do sąsiedniego 
sklepu Probsta. Przybyła straż grożny pożar uga- 
siła podczas jednogudzinnej pracy. — Podczas po- 
żaru aresztowano pomocnika hzrdlowego 16-le- 
tniego Maurycego Rajczuka, który mimo kilko- 
krotnegio wezwania nie chciał się ustąpić z chodni- 
ka, tamując w ten sposób ruch komunikacyjny. -— 
Rajczuka ukarano 6-godzirnym aresztem. — Po- 
południu zaś wczoraj powstał pożar w realności 
przy ul. Bema 1. 12. Pożar ugasiła miejska straż 
pożarna, 

(—) Kradzież koni, Józefowi Jakubowskiemu. 
gospodarzowi z Kozłowa, powiat Kamionka Stru- 
miłowia skradziono mirionej nocy z podwórza ho- 
tatu Sandomierskiego przy ul. Żółkiewskiei parę 
koni. 

(—) Z Iiwowsklej fabryki kalek. Stamisłarw Sta- 
rzecki wczoralł pośliznął się upadł na chodniku ul. 
Trzeciego Maja i złemał żebro. Pierwszej pomo- 
cy udzieliło mu Pogotowie ratunkowe. 

(—) Wędlin za 8.000 koron skradi złodziełe mi- 
nionej nocy z magazymm masarni Michała Biedro- 
nia, przy uł. Janowskiej 30. Złodzieje dostali się 
do magazynu wytrychem lub dobranym kluczem. 

(—) Maszynę do Szycia, wartości 1.000 koron 
skradziono wczoraj z pracowni Taw. Salezyanek, 
przy ul. Piekarskiej 17. Kradzieży w kamienicy 
uikt nie zauważył. 

(—) Z zamkniętego mieszkania Estery Rawer, 
wzy ul. Źródlamaj 73, skradziono 16 bluzek baty- 
stewych, 3 szlafroki, 4 materace z tóżek, dywan, 
ułachtę z podłogi i 30 ct. węgla. Szkoda wyrzą- 
izoma kradzieżą przewyższa 5.000 koroon. 

(—) Podczas rewizyj w magazynie Geni Trop- 
"ermannowej, przy ul. Granicznej 6 znalazła poli- 


Nadto doborowe uzupełnienie programu. 


POKUTA 


Treść według znane! opowieści mistrza pióra „GUY de MAUPAS- 
SANT'A". Role główne odtwarza,ą najwybitniejsi artyści paryskiej „„Co- 


M-elle ROBINNE. 


19327 


cya worek sukna i dwa zwoje waty pochodzące z 
kradzieży na szkodę Józefa Neuera. Topperowa 
tłómaczy sig, że zakwestyonowany towar, Który 
Neuer poznał jako swoją wtasność, kupiła od nie- 
znanych chłopców. 

(—) Wspaniałomyślny znalazca. Robotnik pra- 
ajay w reainości przy ul. Domsa i 1, znalazł 
wczoraj przedpołudniem w bramie tejże realności 
dziecię plci żeńskiej owinięte w chustkę. Dziecię 
„darował“ jakiemuś uczniowi gimnazyalnemu, 
który następnie odn:ós! je z potecenia rodziców na 
policyę. Podrzutka oddano do Kamisaryatu II. 
dzielnicy. 

(—) Ofiary lwowskich stróżów. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło wczorai pierwszej pomocy 9- 
letniemu Jachielowi Lokerbaumowi, 17-letn emu 
Józefowi Wojtowiczowi i 14-latniemu Janowi Bo- 
niowi. Powyżsi wczoraj na nie posypamnych chod- 
nikach p.upadali tak fatalnie, że musieli udać się 
o pomoc lekarską do Pogotowia ratunkowego. 


KOMUNIKATY. 


Koncert W.cława Kochańskiego, który od- 
będzie sę 20 bm. niezwykłym swoim ;:rogramem 
budzi wielkie za'nteresowanie. Bardzo ciekawa 
są utwory starowłoskie i qowoczesnaj n'uzyki. 
Pozatem znakom ty skrzypek wykona piękny 
koncert włoskiego prodarnisty dt Ambrosia. Nie- 
liczna iliść biletów do nabycia w składzie forte- 
pianów B. Połon eckiego, uł. Tańskiej 1. 8908 

Przy województwach I starostwach na tery- 
toryum b. Królestwa kongresowego wakują po- 
sady urzędników adm nistracyjnych od XI do VII 
klasy płac włącznie. Podamiz o nadanie tych po- 
sad należy wnosić nieostemplowane do wydzia- 
łu personalnego ministerstwa straw wzwnę:rz- 
mych. Warszawa, Nowy Św at 69. 

Naukowe posiedzenie Towarzystwa Polskich 
Przyrodników im. Kopernika odbędzie się 19 bm. o 
godz. 6 wiecz. w Sali instytu chem. przy ul. Dłu- 
gosza 6, z następującym porządkiem dziennym: 
Wykład.proł. dra Szymona Wierduka: „O rzad- 
kich drzewach leśnych w Polsce“. 

Państwowym emerytom, wdowom i sierotom, 
zaimieszkałyin na terytoryum b. Galicyi, którzy do 
tąd pensye i irme należytości spoczynkowe poabie- 
rali w krajowej Kasie skarbowej względnie w od- 
nośnych urzędzch podatkowych, od 1. lutego br. 
należytości powyższe wypłacać będzie poczta za 
pośrednictwem urzędu P. K. O. w Warszawie. 

Przymusowy wykup złota i sreb. Lwowska 
dyrekcya skarbu ogłasza: Termin składania zlo- 
ta i srebra podiegających przymusowemu wy- 
kupowi na zasadzie ustawy z 7 listopada 1919 
został rozporządzen em ministra skarbu z dnia 
28 grudnia 1919 przedłużony dla całego państwa 
do 31 stycznia 1920. 

W elki wieczór taneczny; poprzedzony czątcia 
muzykalno-wokalną urządza Stowarzyszenie urzędn czek 
pocztowych dnia 24. stycznia w wspaniale odnowienych 
xalach Kasyna oficerskiego przy ul. Fr dry 1. — Dosko- 
nały a tani bufet we własnym zarządzis, muzyka woj- 
skowa, oraz nieziczone niespodzianki rokują olbrzymie 
powodzenie wieczoru. Zaproszenia i bilety wydzje Ko- 
mitet w biurach „Towarzystwa zaliczkowego urzędni- 
czek pocztowych” przy uicy Staszica |. 4, między go- 
dziną czwartą a szóstą wieczorem i w dzień wieczoru od 
godziny piątej erzy kasie. 19422 

—— 
<owarzystwe „Ochr na Złemi* urządza w dniu 


10-go lutego wielki bal kostyamowy w salach Kasyn: i 

Kela siterackiego. 19391 
—)— . 

„Wesoła Wydra“, s enka literacxe-satyr, ad 16 

stycznia nowy, urozma'cony rrogram: Wojtaszek, Zie” 

lińska, Paster, Lilien, Fedorówna w oryginalnych wy- 

stępach 19340 


Ne. 3037 


Ws:lne Zgromadzenie Związku kat. Towa. 
rzystw i Zakładów dobroczynnyc « odbędzie się 
we wtorek 20 bm. o g. 5 popoł. w Czytelni ka: 

jtolickiej ul. Piekarska l. 28. 19292 


LECZENIE KrWaWA C. 


Leczenie krwawnie (hemoroidów) polega na prze- 
strzeganiu odpowiednich przepisów hygieny, zachowywa- 
niu właściwej dyety i stosowaniu różnych środków lecze 
niczych, wywierających wpływ na stan cgóny wątroby 
i normujących krążenie krwi w lym narządzie. Najlepsze 
jednak lecz'nie polega na stosowaniu Kaskaryny Dra 
Leprince'a (Ciscarine Leprince), która działa nłetylko 
leczniczo, ale i zapobiegawcz», a to dzięki dwoistemu 
oddziaływaniu tego leku na gruczoły tr wienne; od tego 
właśnie oddziaływ ‘nia zależą rozwalniające własności oma- 
wianego środka. K skaryną pocaje sią w ilości 1 d>» 2 
pigułek podczas jedzenia wieczoren' 


Przed epi!" giem 

af:ry automobilowej. 
Wnioski obrony częśc'owo uwzględnione. — „Kla. 
syczny* świadek. — „Gazeta POranna* przed są- 
dem, — Konfrontacya arch. Cybulskiego z kip. 
| Boguckim. — „Mówmy sobie ty!“ — Kom. Łu- 
komskj zeznaje. — Por. Kwieciński kazał „Wye 

rzucać gości za drzwi“, 

Lwów. 19. styczria 
(zet) Rozprawa niedzielna rozpoczęła się do- 

brze po godz. 1410 przedpołud. przestuchaniem 
i świadków przez majora Olszewskiego. Pierwszy 
zeznawał św. architekt Cybuiski, zaprzysiężony 
którego zasypywiali pytaniami zarówno prokur.i- 
tor, maj. dr. Caro, jak też oskarżony por. Kwie- 
ciński, 


Po nim starał kap. Bogucki, który obszernie 
opowiad jf o swojem urzędowaniu w biurze 0- 


skarżonego, © tem, jak zauważył nadużycia, g a- 
resztowaniach dostawców gumy przez x 
misarz: Łukomskiego, (scharakteryzował dalej 
korespondecyę dostawców, zabraną podczas rewi- 
|zył oraz przedstawił sposób przesłuchania oskar- 
|żorych w śledztwie pierwiastkowem. 

Ob:. dr. Link: Dlaczego udzielił pan kapit r 
wywiadu „Gazecie Porannej“ w sprawie malwer. 
sacyi 1 

Major Olszewski: Uchytam to pytanie. 

Nastąpiła konirontacya architekta Cybuiskn- 
go z kap. Boguckim, podczas której kap. Bogucki 
zaprzeczył, jakoby miał był wyrazić się, (ż „musi 
zrobić koniec oskarżonemu“, W odpowiedzi na to 
sędziwy architekt Cybulski powołuje się na złożo- 
ną przysięgę i ma swoje siwe włosy, 

Teraz poprosił o głos oskarżony por. Kwie- 
ciński, przypominając kapitanowi Boguckiemu pe- 
wna chwilę, w której kap. Bogucki zaproponoww 
skarżonemm stosunek ra „ty“. 

Maj. Olszewski: Uchylam to pytanie. 

Z kolei zeznawał kom. policył Łukomski, ob- 
jaśniając procedurę podczas przesłuchania w Śle- 
dztwie pierwiastkowem, Na nikogo nie krzyczał, 
ani nie groził nkomu krymimałem, choć St-nkie- 
wtcz przedstawił się mu za inżyniera, którym nie 
jest. 

Maj, Olszewski: A tu Rosenmamn i Stankie- 
wicz właśnie zezmali, że nie zdają sobie sprawy 
z tego, co zezmili na policyi. 

Kom. Łukomski: Ja niczyjej duszy przejrzeć 
nie moge- 

Z zezmeń Świadka Sołowiła okazuje się, że 
magazyn gum był prowadzony nioporządnie. 

Obr. dr. Link: Czy por. Kwieciński odnosił się 
do niektórych dostawców osobliwie grzecznie? 

Św. Sołowij: Nieraz kazał mi wyrzucać za 
drzwi Rosenmarma. 

Św. Kuzinek widziać, jak por. Kwieciński wy- 
rzuchH kilka razy za drzwi Precla, 

Na tem odroczono ciąg dalszy rozprawy do 
poniedziałku. 

Ogólne wrazente z dzisiejszego amta rezpra« 
wy wypada raczej na korzyść oskarżonych, 
szczególniej por. Kw ecińsk:ego, który, jak zdaie 
się wynikać z dochodzeń zgrzeszył głównie ka- 
Tygodmą lekikornyślnością i lekceważeniem swych 
odpowiedzialnych obowiązków. 
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PREMIERA 


od 19 do 25 wn. wiączn'e 
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QAZETA WIRCZORNA®, 


IEMNIEA GÓRSKIEGO SFHRO 
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NISKA 


g tmar DIRMBAA Dramat sznsacyjno-detektywny w 4 aktach. — W głównej roli STPTUART VW EBBS. 


UL. AIKADEMIGKA 8. 19423 Nadprogram: 


Dr. G. RYDZEWSKI 


b. lekarz Warszawskiego szpit. św. Łazarza, choroby skórne, 


weneryczne i moczy-płciowe ul. Sapichy 6i, od godz. 4—6. 
18958 


—— EO R ZO BD OO 0 0 e A ON 


l NAUKA I WYCHOWANIE z 


Na ma dolinie i gł arze wyucza pod gwarancyą z nut 


w 8 tygodniach. Lekcye zbiorowe i pojedyncze. Spe- 
cyalista-muzy:, pl. Bernardyński l. 12, dz CE 
drzwi nr. 8. — Zgłoszenia codziennie ad godz. 4 do 5 
popołudniu. 19-97 


Doktor praw przygotowuje do wszystkich aui ów 
i rygorozów prawniczych: „Sumienr:ość*, Administra* 
cya „Wieczornej”. 19424 


BCĘSADY I PRATZ 


e—a 

Adwokack. koncypient z substytucyą p-szuxu;e posa”y. 
Zgłoszenia: „Rutynowany”, Admini.tracya „Gaz. Wie- 
szornej *. 19423 


£Mspozytura Cekaduru 

uk. MICKIEWICZA 26 _ 19387 

przyjmie natychmiast wyszkolone pelę- 

gniarki, które już przeszły tyfus, do szpitala 
epidemiczn go. 


Zdo ny technik-dentystyczny szuka miejsca. — Zgłosze- 
nia: Japońska 3, Í. piątro, technik dent, między 2—5 
popoładniu. 19405 


jl P e a OO m.| MÓRZ 
Administrator dóbr, kawaler, obecnie na rządowej po 
sądzie, przyjmie od l. kwietnia samodzielny zarząd ma' 
iątku większego na ordynaryę. Wyższe studyz i długo- 
stnia praktyka w zarzą izie wiel.i h m-jątków. Zgło- 
szenia przyjmuje z grzeczn ści "nsp. Juian Twardowski, 
Lwów, Głęboka 14. dia Dyrektora. 19365 


(GNOTYEIATKA| 


NUNUN 


ins ytucya handlowa we Lwowie poszkuje zdolnej z 


steno yp stki, umiejącej biegle pisać na maszynie 
ora” stenografować po polsku. Zgłosz. pisemne 
rod K. P. do Administracyi risma. 19353 


i KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA IA 


Wyst wa Ligi Pomocy przem. siowej w Krakoviej$ 


zakupi w większych ilościach kilimy, wyroby tkackie, 
mobie pokojowa, kuchenne i ogrodowe, rzeżby, wy* 
roby bednarskie, tokarske, koszykarskie, zabuwi:ar- 
skio i wogóle wszystkie inne wyroby przemysłu do- 
mowego. Oferty naeży zgłaszać do Biura Ligi p. p. 
ul. Grodzka Í. 13, I. p. 193 3 


Paito zimowe z przedwojennej matcryi na wysokiego 
m żczyznę do sprzedania. Kochanowsziego 9, il. p., na 
prawo od 3—5. 19.390 


` Posodi wyj zdu włuaściciplki do sprzedania sklep 
sp'żywczy z rejonom na korzystnych warunk.ch. Wia 
domość w Administracyi. 19385 


Pies rasy wilczej (roczny) do aprzedania. — Wiadomość 
u Bindera, ul Źródlannu |. 21, od godz. 2—3 popo- 
łudniu. 19392 


k= _ amm _ an" "ER 3 „ EŃ S aa O zam 
Drzewo orałove po cenie maksymalnej zaraz do na- 
bycia. Krzywa 8 (obok Banku Hi 19411 


ipote znegc). 
Sprzedam d m murowany, pięć ubikacyi mi sz«alnych, 
stajnia, komórka i około 200) sągów ogrodu na Bog- 
danówce 81. Wiadomość na miejscu. 19407 


Kapusty kiszonej wię szą ilość zakupi Szpital po- 
wszechny we Lwowie. — Oferty przyjmnie Zarząd 
szpitala. 19421 


Yakup książek I bib iotek. Książki każde:o rodz ju, 
oraz eale księgozbiory we wszystkich językach, po ce- 
nach najlepazych, zakupuje księgarnia Powszechna 
tdBlzis, Lwów, Rynek l. 29 w bramie OAZA 

i e” 


Eo MEMS | |. MA... 0 2. O 
Plirśceń lub olczyk jednokaratowy brylant kupię: „Se- 
wteryna*, Administracya. 19332 


Oarmestetera słownik fra cusi kupi lub xamieni na ín- 
ne diela Ks ęgarnia Polska we Lwowie, ful. Akademi- 
eka l. 19263 


KSIĘGI HOTELOWE prakara to. } 


Suknie koronkowe na jedw. biu, czarna i kromowa, sza! 
bi ły. flanela bawelniana, kilimy (robota ręczna), buci:! 
damskie, nowe, aolidne, nr. 38 — kufer, żelazko elek- 

tryczne, balia — do aprzedania, Bonifratrów 4, drugi: 

piętro. 19235 


— nn o o e 0 a a O 


Farme'ad * w większych ilościaeh poloca Parowa fabryka 
Stanisław Gu:gul, w Jarosławiu. 1920; 


Knpuje powieści polskie, francuskie, niemieckie ora” 
księpozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 19091 


| Wyjeżdżając, sprzedam poniżej 
| obrazy płerwszorzędnych malarzy, hiatoryę m larstwa 

(nowa, oprawna, tomów), zegar ozdobny roczny ja- 
| kot ż brązy. Supińskiege 25, pierwzz: piętro, drzwi 
| numer 9. 193 3 
| 


E 2 gatry, maszyna parowa, kocioł, dom mieszk a:i- 


cen wartości, oryginał. e 


ny, budynek gosnodarskki, budynek maszynowy, znisz 
czony, koło 


Kozwadowa, okazyjnie natychmiast sprzeda 
„Pilo *, Lwów, Batorego 4. 30 


J^ 


ług parowy angieiski onazyjn-e do sprzedania. „Pliot*, 
Lwów, B toreqo 4. 309 


Za używane meble i wstelkis inne przedmioty płaci 
najwyższe ceny „Doroteum”*, Sapi hy 34. 3268 


Kape usze męskie najlepszego gatunku w najnowszy-h 
f rmach, sprzedaje po cenach fabrycznych L Krajowa 
Fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Bałonowa 3, 
własny gmach fabryczny. 1927: 


NASIENIE BURACZANE 
RIEŁKI JĘCZMIENNE 


ma pa zę dł: bydta sprzedaje: 


wnt ea 


a S i a pA 


wA TE 


UTT TRAR <7) 


APRZEBAŹŻ DRZEWA | 
Oam OPAŁOWEGO 
ade Z apii m pa a e wa 


E O kę? SBŚŁKĄ 


Z OGR. POR. 
BIURO ZAMÓWIEŃ: 3404 


ul. SŁDWACKHIEGO !. 4, L pietro 


| * 
| 


Zakupno próżnych — 
fioleR Z Sacharyny. 


Miejski Zakład aprowizacyjny zakupi próżne 
‘fiolki z sacharyny wraz z nakrywką po pięć hale- 
rzy za sztukę. Do kupna są upoważnione nastę- 
pującs sklepy miejsk e: 

Sklep miejski ul. Romanowicza 11. 

Ò 3 „ Słodowa 1. 
„ Żólkiewska 71. 
D 'e M Bema 12. 
5 4 „ Murarska 4. 
19355 Mie ski Zakład aprowizacyjny. 


odnowić przedpłatę I 


ROLF, PANNA DO WSZYSTKIEGY” dsi ła komedya 82 akt. z KOLEGA bINGAU w p'. rali 


p ea A 


aowieszczenie. 


Inspektorat Przemysłowy we Lwowie, Mini. 
sters wa Przemysłu i Rendlu (ul. Korernika 42 A) 


jpodasje do wiadomości właścicieli zakładów prze- 


mystuwy. h: 

f. Planem przewozu Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu są objęte silnik: (motory: wszel- 
kiego rodzaju (oprócz lokomobi! rołniczych I mo- 
orów do maszyn rolriczych), maszyny do wszel 
kiego rodzaju fabrykacyi (oprócz narzędzi i ma- 
szyn rolniczych), surowca przemysłowe i mate- 
teryały pom cnicze, oraz gotowy produkt, wy- 
ty rzony w fabrykach (z wyjątkiem produktów 
spożywczych), drzewo przemysłowe (do przen bu 
tabrycznege na meble, fornier., posadzki, wszel- 
kie opakowania i t. p., za wyjątkiem drzewa bu- 


r | dowłanr go). 


2. Zlecenia na przewóz: 
a) stempli kopalnianych wydaje Urząd 
Gśrnicze- Hutniczy w Dąbrowie; 
b) spirytusu, me!asy, ropy i produktów 
naftowych — Ministerstwo Skerb:t; 
c) d'zewa opałowego dla wszystkich ce- 
lów — poczynając od dnia 1. stycz- 
nia 1920 r. — Polski Inapektorat wę- 
glowy w Krakowie; 
ickomob! rolniczych, msszyn i na- 
rzędzi rolniczych, oraz motorów do 
nich — Ministerstwo Roln. i Dobr 
państwowych. 

3. Za zasadę dysponowania wagonami przy- 
'gto wydawanie zleceń dla stacyt, leżących w da- 
nym okręgu przemysłowym, wobec czego Inspek- 
t rat Przemy łowy we Lwowie wydawać bedzie 
zlecenia na wagony, wysyłane za stacyi leżących 
w okręgu Państw. Dyrekc,i kolej. we Lwowie i 
Stanisławowie. 

4. Dia otrzymania zlecenia na wagony w 
miesiącu styczniu 1920 r. nalęży każdorazowo 
zwracać się do lnspektoratu Przemys ewcga 
z podawem oplłaconem stemplem za 4 K., i wy- 
szczególniającem jakość i wagę towaru, ilość 
potrzernych wagonów, nazwy stacyi, wysyłającej 
i odbiorczej, wreszcie nazwizko i imię nadawcy 
i odbiorcy, 

5. Dla zapewnienia sobie zleceń wagono- 
wych na przyszłe m esiące poczynając od lutego 
1920 r. koniecznem jest, stosownie do wymagań 
władz kolejowych, kkładanie w INSPEKTORACIE 
PRZEMYSŁOWYM, najpóźniej do dnia 3-go po- 
przedniego miesiąca deklaracyi, opłaconej stem- 
plem za 4 K, ze wskazaniem j'ki towar i w ilu 
wagarach, z jakiej stacyi do jakiej będzie wy- 
słany. 

6. Złożenie uprzedniej deklaracyi nie uwal- 
nia interesowanych od wnoszenia w danym mie- 
siącu ką*dorazowych podań o wydanie zieceń na 
wagony; w padaniach opłaconych stemplem za 
4K. należy wyszczególnić dane wskazane w punk- 
ie 4- ym. 

7. Powyższy sposób zgłaszania zapoirecho- 
wań na wąęgony obowiąz je aż do odwołania. 


ngetor przemysłowy we Lwowie 


| Nawratił, m. p. 


d) 


SS KAŻDY FALACZ MUSI PRZYZNAĆ, 
ŻE TUTKI i BIBUŁKI CYRARB WE 


AJLGPSZE. 


oprawna polsca 


AZDA A wioBJdKG, SyAsfusia 33 aa 


tr. 8 


Wrócił do Lwowa WILHELM PEUERSERQ 
znany i lubiany kapelmistrz, który kocertuje 
ze swoją orkiestrą od dziś 17-go stycznia 
wnowo urządzonej kawiarni 


„QAZETA WIECZORNA”. 


Nr. 5037 


Doskonała kuchnia, dcborowe na- 
poje, prawdziwa kawa Ceylońska 
z pianką, zadowoli najwybrednieja 


szą publiczność. 19349 


Po teatrze świeża kolacya. — Lokal otwarty od 5-tej rano. 


Fl MIESZKANIA, LOKALI, SKLŻ3 H 


Szukam pomieszkania z czterech pokoi z komfortem. 
Czynsz lub odstąpienia zapłacę w całości lub cześcio- 
wo prowiantami. Zgłosze.ia „R. B." Biuro dzienników 
į rücka, Kościuszki 2. 19.39 


a PRA CE S ||| E 
Dw: pokoje, przedpokój, śródmieście, komfort — za- 
mienią zaraz na dwa pokoje lub więcej z kuchnią, ta- 
zienką, również w śródmieściu — i stosownie wyna- 
grodzę. Dom handlowy, Pańska 18, od godz. 5 do 7 
popołudniu. 19394 


!okój kawalerski wynajmę: natychmiast. — Płacę każdą 
cenę. — Zgłoszenia pod: „Natychmiast* do Admini- 
stracyi. 19396 


Pokój mały, umeblowany, z oświetleniem i nsługą za 
opłatą w całości lub w części prowiantami — zaraz 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość: Bluro węglowe, Ko- 
pernika 22, L p. 19373 


Uzizrżąwca większego folwarku tuż pad Lwowem po- 
szukuje spóln ka z kapitałem do 150.000 koron celem 
prowadzenia gospodarstwa mlecznego na większą skalę. | l 
Osobisty wkład pracy zsyteczny. Zgłoszenia do 25-go 


i mi lub tne. P i ki, Lwów, 
Bi 23, pd 2--4 popol | | | 19368 Frenc-Grafolc o 


Rivoli", Lwów, 3-go M.ja 10 


'racazala E l oaa Ee >amę 12, prstna su- 
knie balowe, kostyumy, płaszcze — sprzeda płaszezyki "SZ" 
dziecinne sukiene;, na watalinie, oraz bluzki i suknie. PAS 


38 | transmisyjne 
CHOROB 


weneryczae, skórne, zastarzałe — | ze sierści, gumowe, ko- 

leczy specyaiista Dr. FRISCH, dogheti pęd 
ulica Waiowa i. if. — Wstrzykiwanie preparatu Neo 1 
Saivermaan tylce przed południem. 3262 


faza STSAJCATSKA 


Fowiększona Pracownia bielizny starannej roboty, goto- 
wej i na obstalunek, w najkrótszym czasie haftów, 


EE A R a Wszelkie iane artykuły młyn- 
Rie i naprawa pończoch. „Kalos“, WE skie *dostafizwiatychikiÓR 


Zk aż 0. MM 2, | |.) czmnok AMM me składu Biuro iechniezne 
Artur Smutry, stroiciel fortepianów, Senatorska I. 4, | As ROMER, w Krakowie 
przyjmuje strojsnia i reperacyn. 19393 Długa 74. 19120 


4elówki amerykańskie, Fabryka ochraniaczy, warsz at 


mw. 


| 


+, 


nabijania, Lwów, Jagiellońska 16. 19328 i -- (RONNY 4 
Wie'okrążki i kasy żelazne poleca M. Kierski, z | g 
372 


mi ię pieniądz i 


. Mikolascha. 193 


Krawaty robię i przerabiam z dostarczonego materyał:. 
Kalecza 1!, parter. 3 «54 


O O e aea 


a Winynreklamą | 
W Gazecie „Wietzornej” G 


4 MYBŁA foaletowe francuskie | 
t połeca hurtownie po esnach konkurencyjnych 


PERFUMERYA „ŁUX” 


|| WARSZAWA, Marcz-ł:owska 123, 
5 (róx Sieanej). 19152 E 


mT a > 


TENETE PRZEDPŁATĘ! | 


SJ znane prywatne przedsięviorstwo handiowe w prow. Poznańskiej oraz 


keil 
Lg Ra o 
p.erwszorzęciną mieczarn e 
połąc oną z pa-. fabr. ch'eba, urządzoną podług najnowszych konstru- 
keyi, z kompletnemi masywnemi ba ynkami, elextr. oświetl*"niem, 
G z licznym żywym i martwym ivwentarzem etc. za cenę l,I00.000 mx. 
jj warunek szrz.d-ży dla powyższych przedsiębiorstw, założ'nie towa- 
j rzystw aktu Równacześnie mamv ra sprze.aż 30 kawien c 
w mieście tiydzoszczy w dnbrym położenin, wysoko si; procentu'ą- 
kj cych w cenach od 59 do 5,00).000 mk. Hipoteki uregul., wpłaty po- 
34 dług ugody; Inkoteż kiika hoteli i innych przedsiębiorscw handlo= 
344 wyci. — Wszystkie objekty z j% niemieckich —  Bliższych w ado- 
maści udzieli: Dem komisowy handlu grnatami 


Świątkowski i Dychtowi:z, Byd-osz-z, | 
uł. Wiihe mowska 18 (pl Testralny). (Bromberg, Wiihe mstrasse 18), 
Telefon 736. 19010 


| 
| 
Mamy na sprzed -ż 5,000.030-w2 


© 


Nakiadem „Spółki ukcyjnej wydawniczej”, 
Drukiem Gpólki drukarskiej „Prasa“ ul. Sakola 4 


AUSTRYACKIE, WĘGIERSKIE, 
ZIELENIAKI, SZAMORODNE, 
TOKAJSKIE, ORYG. SCHLUM- 
BERGERA, SCHRAUTA, LEI- 


BENFROSTA itd. „Perełka za- 
konna* znakom. wino deser. 


SPRZEDAŻ W BECZKACH ! WE FLASZKACH. 
ZA OPAKOW. ZALICZAMY CENĘ KOSZTÓW 


POLECA GŁÓWNY SKŁAD WIN 
MAKS WIXEL i SYN 


WE LWOWIE, KRAKOWSKA 14 1926" 


dla młynów. $ 
Y 


ER 


ROBERT KERN 

f - ZASTĘPSTWO 

"r Wifkow ckiej FABRYKI RUE 
f LWOW — Kopernika 18. 


Doatareza elektrycznie spajane bee 
czki i żelazne do transportu spi 
rytusu i pocynkoware do nafty, 
z zamknięciem czopowem i przy- 
rządem do plombowania — jakos 
też wszelkie gatunki rur kutych 
czarnych i pocynkowa ych, rur 
lanych i łączn ków, armatur pa: 
rowych m 'siężnych, oraz ws y- 
stkle artykuły do urządzeń gae 
zowych i wodociągo sy.h. 1052 


MEFE TBI CPCTEWNE 


WYRÓB T 19239 
zabawek wełn'anych 


Liga pomocy przemysłowej, Lwów, Pańska 
L. 11, przyjmu e zapisy na 


gą? 
osobiście i pisemnie prze- kurs zab awek we N. anych, 
A de prowadza analizy charak- 
Portrety, powiększenia i miniatury wykonuje nie drago 10 K), 6 > Raj > GPiaanynie dołaczyć 


tiwający od l. luiego do 31. ma:ca. 
Opłata za kurs — zwrot za część ze- 
psutych materyałów — dwieście koron. 


MIEJSKA ATRONNA | 


i 


że na podstawie uchwały Rady miej. E 
skiej z dnia 15. stycznia 1920 ce- | 
na prądu elektr:cznese, do- E 
starczanego przez miejską elektrow- ; 
nę, zostaje podn esiona od Ẹ 
Ginia 16. stycznia 1920 roku Ẹ 
i wynosi: 
za 1 KW godzinę do oświet'en'a, wind Ę 
i do celów gospodarczych k. 3:— R 
za I KW godzinę do motorów k. 150 
za 1 KW godzinę dla kincteatrów k. 6-— 
Płaca monterów za godzinę 

dzienną k.7— Ẹ 

Płaca pomocników za godzinę 
dzienną k. 5— 


Godziny nocne od 7-ej wieczorem do È 
7.ej rano liczy się z 100 procentową 
podwyżką. p 
Czynsz za najem mierników zostaje | 
niezmieniony. H 


DYREKCYA - i 
h Miejtih Zakładów Hetemi. É 


z i p - AA 4 E 


iut uaczelny Dr, ROGER BATTAGLIA 


Rodak: 
Emięgpca redaktora naczelnego | redakior @dpewjedzialoy JERZY KONARZKI, 


